
"Tajemnice Soliny” powinien przeczytać każdy

"Tajemnice Soliny" powinien przeczytać każdy. Takiej książki o zaporze wodnej w Solinie
jeszcze nie było! Henryk Nicpoń stara się znaleźć odpowiedź na szereg pytań, których
dotychczas nawet nie stawiano: Czy zapora została wybudowana zgodnie ze sztuką
projektową?  Co było przyczyną wielu niewytłumaczalnych wydarzeń podczas robót?
Dlaczego I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Władysław Gomułka w ostatniej chwili
zrezygnował z przyjazdu na uroczyste oddanie jej do użytku? Dlaczego kariery
większości budowniczych tej największej w latach sześćdziesiątych inwestycji Polski
Ludowej się załamały? Dlaczego Jezioro Solińskie pochłania coraz to nowe ofiary? Co
przyciąga tu samobójców z całej Polski?       Do tego Henryk Nicpoń starając się znaleźć
odpowiedź na te pytania przywołuje świat wierzeń, magii i przesądów mieszkańców zalanych
wsi. Aż się wierzyć nie chce, że naprawdę mogły żyć pierwowzory dwóch kobiet, Mychaliny
Datkowej i Tekli Zawiłykowej, które używając magii i zaklęć starały się powstrzymać budowę tej
największej w latach sześćdziesiątych XX wieku inwestycji w Polsce. Ciąg tragicznych
wydarzeń podczas budowy zapór w Myczkowcach i Solinie musi przyprawić każdego o
dreszcze. Oburzyć  musi sposób, w jaki zburzono kościół w Wołkowyi. Przerażające w swej
wymowie są przytoczone donosy i raporty Służby Bezpieczeństwa, w tym dotyczące Pawła
Jasienicy. Zaskakujące jest, że marzec 1968 r. i jego następstwa sprawiły, że Władysław
Gomułka nie przyjechał na otwarcie sztandarowej inwestycji lat sześćdziesiątych, a jej
budowniczowie popadli w niełaskę, być może tylko dlatego, że przy jej budowie pracowała
córka Jasienicy. Zaskakuje również informacja, że decyzje o pozbawieniu władzy Władysława
Gomułki zapadły podczas tajnego spotkania w grudniu 1970 r. w Bieszczadach Władysława
Kruczka, Edwarda Gierka i innych notabli PZPR.  W „Tajemnicach Soliny” można znaleźć
również kompendium wiedzy o zaporach w Solinie i Myczkowcach, poczet demonów, diabłów,
duchów i zjaw bieszczadzkich, a nawet powiedzonka Bojków w Bieszczadach. Biorąc to
wszystko pod uwagę „Tajemnice Soliny” mają szansę stać się książką kultową.
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